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1. NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU -  4 III 2001

Wiara, która prowadzi do zbawienia

1. Od posypania g łów  popiołem , jako dzieci K ościoła rozpoczęliśm y nasze przygoto
wanie do dorocznego świętow ania tajemnicy Męki, Śmierci i Zmartwychwstania naszego  
Pana, Jezusa Chrystusa. Okres W ielkiego Postu jest dla nas, chrześcijan, czasem  b łogosła
w ionym , w  którym znów  m ożem y się zatrzymać i zadumać się nad sensem  sw ojego życia, 
nad wiarą, nad spotkaniami z  Panem Bogiem . To podejm owanie w ielkopostnych w yrze
czeń, które mają nam pom óc postępow ać w  rozumieniu tajemnicy Chrystusa i dzięki temu 
prowadzić św ięte życie. O to m odliliśm y się na początku Eucharystii.

C zęsto tak dzieje się, że żyjąc w  nieustannym pośpiechu, gubim y to, co  jest istotne. 
Goniąc dzień za dniem niejednokrotnie okazuje się, że już sami nie w iem y, za czym  na 
naprawdę gonimy. Jest to gonitwa dla gonitwy. N arzekam y na coraz mniej czasu , pom i
mo w ielu  udogodnień technicznych, m ających ponoć pom agać w  zaoszczędzeniu  czasu. 
M ów im y, że  czas to pieniądz, a okazuje się, że  nie mamy ani czasu, ani pieniędzy. Oka
zuje się  w ięc , że o w ie le  istotniejsze jest „być”, n iż „m ieć”, trwonić czas z m iłośc i, a nie 
dla pieniędzy, zachow ać odpow iednią hierarchię w artości w  m yśl pow iedzenia św iętego  
A ugustyna, że . je ż e l i  Pan B óg jest na p ierw szym  m iejscu, w szystko jest  na odpow ied
nim m iejscu.

2. Sens naszego życia  ukazuje nam liturgia Słow a pierwszej niedzieli W ielkiego Postu. 
P ow yższy sens zawiera się w łaśnie w  nawróceniu. Ten termin, tak dobrze nam znany, 
oznacza „zaw rócenie”, „zm ianę kierunku”, „powrót na w łaściw ą drogę”, „zm ianę m yśle
nia”, „w ejście na now ą drogę m yślenia”. Chodzi w ięc tutaj o odwrócenie się od w łasnego  
egoizm u i skierowanie s ię  ku drugiemu, o zerwanie z  grzechem i w ejście na drogę św ięto
ści, o m yślen ie n ie w łasnym i kategoriami, ale o Jezusowy sposób m yślenia. Tak też wiara 
okazuje s ię  nie tylko św iadom ością, że  B óg istnieje, ale staje s ię  postaw ą w  życiu.

P ierw sze czytanie dzisiejszej n iedzie li ukazuje nam odniesien ie Ludu Starego Przy
m ierza do B oga. N aród w ybrany je s t  w ezw any, aby w spom inać w ie lk ie  dzieła B ożego  
m iłosierdzia. To w spom inanie pozw ala  zachow ać ludow i w łaśc iw e proporcje w życiu . 
To B óg jest  Panem  m ojego życia. D zięk i N iem u jestem  tym, kim  jestem , i posiadam  to, 
co posiadam . Ofiara składana z p ierw ocin  p łodów  ziem i ma za zadanie przypom inać 
ludziom  Starego Testamentu, że  tylko w  Bogu, Stw órcy człow ieka i św iata, W ybaw icie
la od w sze lk iego  zła  i D aw cy  w sze lk iego  dobra, cz łow iek  odnajduje najgłębszy sens 
sw ojego  istnienia.

T ę rzeczyw istość relacji m iędzy człow iekiem  i B ogiem  ukazuje nam w ydarzenie ku
szenia Jezusa, B ożego  Syna przez szatana na pustyni. Szatan podejmuje w ysiłek  odw róce
nia uw agi Jezusa od tego, co  jest istotne, czy li od właściwej relacji z  Ojcem. Próby zw o
dzenia Chrystusa odnoszą się  do klasycznego m odelu ludzkich słabości: pożądliw ość oczu, 
pożądliw ość ciała i pycha żywota. Jezus nie daje s ię  zw ieść i odnosi zw ycięstw o nad 
złym . Jego orężem  jest S łow o B oże, jak zw ykle żyw e i skuteczne, ostrzejsze niż w szelki 
m iecz obosieczny. Chrystus ukazuje nam w  ten sposób, że  kto pokłada nadzieję w  Ojcu, 
jest w  stanie przezw yciężyć w szelk ie trudności i pokusy. Szata odstępuje od Mistrza z  N a
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zaretu aż do czasu. Tym czasem , kiedy powróci, będzie wydarzenie Jezusowej Męki i Śmier
ci na krzyżu. Czas powrotu szatana, aby jeszcze  raz wystawiać Jezusa na próbę, okaże się  
ostateczną k lęską złego.

3. W idzim y w ięc , że  rów nież my, którzy zostaliśm y ochrzczeni w  Chrystusie i w  N ie
go przyobleczeni, m ożem y stać s ię  uczestnikami Jego zw ycięstw a nad mocami ciem ności. 
Jeżeli tylko chcem y zachować w łaściw e odniesienie do Boga poprzez wiarę. Taki też sens 
wiary przestawia liturgia dzisiejszej niedzieli:

-  wiara jako wyznanie i proklamowanie, że  „Jezus jest Panem”, które dokonuje s ię  już  
teraz, podczas sprawowanej Eucharystii, w  każdej m odlitw ie, w  w ezwaniu Imienia, które 
nas zbawia, w  prawdziwym  akcie kultu, w  wyrzekanie się  każdej ludzkiej autowystarczal- 
ności, zaprzeczaniu temu, co jest św iatowe, pamięci i jasnym  wyrażaniu synow skiego  
stosunku w obec Boga;

-  wiara jako akceptacja działania Ojca, który pragnie rozpoznać nas w  Chrystusie jako  
Lud Przymierza, w  ciągłym  powracaniu do Jego m iłości;

-w ia r a  jako przyjęcie przykładu Chrystusa, jako jedynej drogi powrotu do Boga. Ozna
cza to pozw olić s ię  prowadzić Słowu, będącym  jedynym  kryterium własnych wyborów, 
pozostając w iernym  temuż Słowu.

N iech  w ięc  tow arzyszy nam m yśl, że nie samym chlebem  żyje człow iek, lecz przede 
w szystkim  ufnym  oddaniem się miłosiernemu Ojcu.

ks. Paweł Cembrowicz

2. NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU -  11 III 2001

Wiara jest darem Boga.

W ysłuchaliśm y Liturgii Słow a drugiej niedzieli W ielkiego Postu i ogólnie m ożem y  
pow iedzieć, że to, co łączy poszczególne teksty, to TEMATYKA WIARY. Od podstawo
w ego wyboru, który stanowił głów ne w ezwanie Liturgii Słowa poprzedniej n iedzieli, dziś 
przechodzim y do przyjęcia nowej logiki w  odniesieniu do tej, która zwyczajnie kieruje 
postępow aniem  ludzi, a m ianow icie tej logiki, którą B óg nam objawia w  Jezusie Chrystu
sie -  LOGIKI WIARY.

W  K siędze Rodzaju przechowało się w iele pięknych tradycji o Abrahamie. Dziś liturgia 
słowa zachęca nas, abyśmy zatrzymali się na epizodzie zawartym w  rozdziale 15. B óg prze
mawiał, Abraham zaś odczuwał, że słowa Boże są rozkazem, że nie powinien dyskutować z 
Bogiem  jak równy z równym. Zrozumiał, że to, co usłyszał od Boga, jest zobowiązaniem, 
powinnością. W yszedł za głosem  Boga w  nieznane, opuścił wszystko na Słow o Boże. Był 
już w podeszłym  wieku. Zaczął dotkliwie odczuwać brak syna -  potomka oraz bezdomność. 
N ie m ógł zrozumieć, jak B óg zdoła zrealizować swe obietnice. Tymczasem pewnej nocy na 
wzgórzach Mamre B óg zaprosił Abrahama, aby spojrzał na niebo usiane gwiazdami i pow ie
dział: „Będziesz miał potomstwo tak liczne, jak gwiazdy na niebie” (15,5). Zapewne Abra
ham często w ychodził przed namiot, patrzył na gwiazdy i uświadamiał sobie, że on i jego  
żona Sara starzeją się... A le Abraham zawierzył Bożej obietnicy -  wbrew wszelkiej nadziei.


